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■ Klastrowy system 
komunikacji 
międzyprocesowej 
dla Linuksa

Firma Ericsson udostępniła na podwój-
nej licencji GPL/BSD niezwykle intere-
sujący projekt: przezroczysty system ko-
munikacji międzyprocesowej (Transpa-
rent Inter Process Communication,
TIPC)[1], przeznaczony głównie dla kla-
strów. Jego podstawową cechą jest ukry-
cie topologii klastra przed aplikacją,
dzięki czemu jej twórca nie musi martwić
się o to, czy przekazywanie wiadomości
następuje lokalnie, czy między odległymi
węzłami klastra. Protokół ten jest rów-
nież bardzo wydajny (w porównaniu do
implementacji obsługujących część jego
funkcjonalności korzystających np.
z TCP/IP), a równocześnie zapewnia czę-
ściową obsługę redundancji, jakości usłu-
gi oraz pozwala usługom „subskrybować”
stan dostępności (lub niedostępności) da-
nego zasobu. Jak dotąd nie istnieje inny
tego typu protokół, spełniający tak wiele
funkcji. Jego linuksowa implementacja
może zachęcić twórców rozwiązań kla-
strowych do poważniejszego zaintereso-
wania się tą platformą, już teraz bardzo
popularną w tym segmencie rynku. Nie
bez znaczenia jest również fakt, że TIPC
jest już wykorzystywany przez Ericssona,
nie jest to więc kolejny projekt li tylko
akademicki. ■

■ Secure Computing?
Andrea Acangeli przedstawił minimalną
implementację bezpiecznego środowiska
wykonywania programów, w którym pro-
cesy mogą uruchamiać jedynie kilka wy-
wołań systemowych. Jest to niezwykle
lekkie i mało złożone rozwiązanie, mogą-
ce sprawdzić się w niektórych zastosowa-
niach, mających na celu np. oddzielenie
grup procesów czy też stworzenie bez-
piecznej „piaskownicy”, w której procesy
nie obdarzone zaufaniem mogłyby bez
przeszkód wykonywać swój kod, w dodat-
ku bez spadku wydajności. ■

■ Koniec cryptoloop
Andrew Morton zapowiedział, że popu-
larny mechanizm szyfrujący w jądrze 2.6,
cryptoloop, zostanie usunięty w wersji
2.6.9. Powodów jest wiele: implementacja
jest ogólnie uważana za słabą i nie pozba-
wioną błędów, a brak jest osoby utrzymu-
jącej projekt, która mogłaby się nimi za-
jąć. Alternatywę dla cryptoloop przedsta-
wia dm-crypt, który – choć nie testowany
w stopniu porównywalnym z cryptoloop –
jest pozbawiony wielu jego błędów, nie
zależy od oprogramowania operującego
w przestrzeni użytkownika (w tym wy-
padku util-linux) i jest stosunkowo wydaj-
ny. Użytkownicy korzystający z cryptoloop
powinni przyjrzeć się dm-crypt, ponieważ
mimo kilku protestów decyzja Andrew
jest nieodwołalna. ■

■ Oficjalne jądra 
niekoniecznie stabilne...

Ta informacja może wydać się nieco zaska-
kująca, jakkolwiek w dużej mierze odpo-
wiada już istniejącej sytuacji. Otóż priory-
tetem w stabilnej wersji jądra – 2.6, jest
funkcjonalność i wydajność, lecz nieko-
niecznie stabilność. W tej chwili model
rozwoju serii 2.6 przedstawia się następu-
jąco: nowe łaty, przeznaczone do głównej
gałęzi jądra, trafiają do drzewa Andrew
Mortona, oznaczonego sufiksem -mm. Na-
stępnie, po okresie testów, zostają dołączo-
ne do kolejnego oficjalne wydania jądra.
Linus Torvalds wydaje się być bardzo za-
dowolony z takiego sposobu prac nad pro-
jektem i niechętnie zapatruje się na po-
wstanie gałęzi 2.7. Wychodzi tu na wierzch
powszechna bolączka projektów Open So-
urce, zwłaszcza tych o wysokim stopniu
komplikacji i o dużym znaczeniu dla sta-
bilności systemu – użytkownicy stosunko-
wo rzadko używają wersji testowych. Mała
ilość testów przyczynia się do większej ilo-
ści błędów w finalnej wersji. Linus korzy-
sta więc ze strategii, której przykład można
było zobaczyć np. przy okazji wydania wer-
sji 2.4.0: jądru, którego nie można do koń-
ca nazwać stabilnym, zostaje przypisany

numer wersji odpowiadający wersji stabil-
nej, przez co wiele osób je instaluje, w na-
stępstwie czego ma miejsce wystarczająca
ilość testów i zostają wykryte błędy, które
trudno było znaleźć inaczej.

Trudno narzekać na Linusa – 2.6 nie jest
może najstabilniejszym jądrem, jakiego
zdarzyło nam się używać, lecz podobne pro-
blemy istniały na początku każdej stabilnej
wersji, zaś obecny poziom wydaje się na tyle
zadowalający, by większość dystrybucji zde-
cydowała się udostępnić 2.6 swoim użyt-
kownikom, przynajmniej jako opcję.
Ogromną korzyścią jest za to fakt, że w cią-
gu miesiąca do gałęzi -mm przybywa około
10 megabajtów łat! Jest to niespotykane do-
tąd tempo rozwoju. Oczywiście szybkie
przedostawanie się łat do głównego jądra to
najczęściej bardzo korzystne zjawiska, w ten
sposób bowiem nowe jądro zyskuje nie tylko
nową funkcjonalność, ale przede wszystkim
nowe sterowniki i aktualizacje starych.
Użytkownicy sprzętu, który był traktowany
po macoszemu przez niektórych programi-
stów jądra, z pewnością docenią ten fakt.

Co więc pozostaje użytkownikom, któ-
rym zależy głównie na stabilności? Andrew
odsyła ich do dystrybutorów, na których,
jak twierdzi, spoczywa obowiązek przete-
stowania sprzedawanego przez siebie opro-
gramowania pod katem stabilności – osta-
tecznie bowiem to dystrybutorzy odpowia-
dają przed swoimi klientami. Nie należy
też oczekiwać szybkiego pojawienia się ga-
łęzi 2.7, bowiem to właśnie w 2.6 znajdzie
się większość nowości, oczywiście po okre-
sie testowania w gałęzi Andrew Mortona.
Można więc spodziewać się dużych zmian,
takich jak np. długo zapowiadane usunię-
cie devfs, jeszcze w wersji 2.6. ■
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[1] Więcej informacji o TIPC można znaleźć 

na jego stronie domowej na SourceForge: 

http://tipc.sourceforge.net

[2] Strona domowa dm-crypt: 

http://www.saout.de/misc/dm-crypt/
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